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RODZINA W sERcU KOŚcIOŁA

Komentarz na wejście
Kościół jest mistycznym ciałem Chrystusa. Serce Kościoła bije ryt-

mem miłości w  relacji trzech osób: Ojca, Syna i  Ducha Świętego. To 
zwykle w relacji rodzinnej po raz pierwszy otrzymujemy wielki skarb, 
jakim jest wiara.

Wartość rodziny i jej wielką rolę w dziele zbawienia ukazał sam Bóg 
w Nazarecie, gdzie właśnie tam, w tej podstawowej komórce społecz-
nej, rozpoczęło się odkupienie świata.

Modlitwa wiernych
Wdzięczni Bogu Ojcu za nasze rodziny, zanieśmy do Niego pokorne 

prośby.
– Módlmy się za wszystkich duchownych, aby zainspirowani posta-

wą św. Józefa potrafili odczytywać wolę Bożą. Ciebie prosimy...
– Módlmy się za nasz naród, aby rodzina była twierdzą wiary 

i patriotycznych postaw. Ciebie prosimy...
– Módlmy się za chorych, aby potrafili ofiarować swoje cierpienie 

Bogu w intencji trwałości rodzin. Ciebie prosimy...
– Módlmy się za rodziny, aby dążyły do nieba na wzór Świętej 

Rodziny. Ciebie prosimy...
– Módlmy się za przyszłych rodziców, aby nie lękali się przyjmować 

nowego życia. Ciebie prosimy...
– Módlmy się za zmarłych, aby modlitewne wsparcie kościelnej 

rodziny wyjednało im niebo. Ciebie prosimy...
– Módlmy się za nas samych, abyśmy dostrzegali potrzeby tych 

rodzin, które żyją obok nas. Ciebie prosimy...



Dobry Boże, który dałeś nam rodziny, spraw, prosimy, abyśmy 
doświadczając Twojej miłości, potrafili ją okazywać naszym bliźnim. 
Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Rozważania różańcowe (tajemnice radosne) 

1. Zwiastowanie Najświętszej Maryi Pannie
Bóg jest rodziną, a  Jego plan zbawienia zakładał działalność 

misyjną. Dlatego wysłał Archanioła Gabriela do młodej dziewczyny 
w  Nazarecie, od której decyzji zależały losy odkupienia świata. Czy 
była świadoma wielkiej roli, jaką odegra w  planie zbawienia? Wiara, 
decyzja i misja – to słowa, które są nierozerwalnie związane w osobo-
wej relacji z Panem Bogiem. Dzięki wierze otrzymujemy siły do podej-
mowania decyzji, które wyprowadzą nas na misyjne szlaki. Niestety 
zbyt często odsuwamy od siebie marzenia, które Bóg wkłada w nasze 
serca. Powtarzamy, że kiedyś się nimi zajmiemy. Naprawdę? Pytanie 
brzmi – kiedy nadejdzie odpowiedni czas? Czy nie nadszedł właśnie 
teraz? Maryja poczuła w  sercu, że Bożych spraw nie odkłada się na 
później. 

2. Nawiedzenie św. Elżbiety
Osobiste spotkanie z  Bogiem zazwyczaj motywuje do posługi 

misyjnej. To łaska wlana w serce, która charakteryzuje się troską o zba-
wienie innych. Nie inaczej było z  Maryją, która udała się do swojej 
krewnej Elżbiety. Te dwie rodziny dzieliła odległość 140 kilometrów. To 
ciekawe, że żaden z Ewangelistów nie zapisał, w jaki sposób ta młoda 
dziewczyna w ciąży pokonała tak ogromny dystans. Możemy się tylko 
domyślać, że to dlatego, że kiedy wyruszasz w misyjną drogę, to zapa-
miętujesz głównie dwa kroki – ten pierwszy i ostatni. Pierwszy, związa-
ny z decyzją, zawsze stawiasz najpierw w swoim sercu. Po nim nastąpi 
wiele innych, aż postawisz ostatni, za którym zobaczysz wypełnienie 
Bożej obietnicy. To właśnie wtedy będziesz mógł wypowiedzieć swoje 
własne „magnificat” na wzór Maryi.



3. Narodzenie Pana jezusa
Pan Jezus rodzi się podczas wędrówki. To pokazuje, w jaki sposób 

Bóg chce rozpowszechniać Dobrą Nowinę. Ewangelia będzie prze-
kazywana w  relacji z  człowiekiem, którego przyjdzie nam spotkać 
na misyjnym szlaku. Jednak zanim wyruszysz w  drogę, musisz sam 
doświadczyć narodzin Jezusa w  swoim sercu. Będzie to się wiązało 
z trudem, bo wszystkie wielkie rzeczy wymagają wysiłku. Pokazuje to 
historia Świętej Rodziny, która była osamotniona w  momencie, gdy 
Jezus się rodził. Czasami zostajesz sam, żeby pobyć tylko z  Bogiem. 
To święty czas samotnej adoracji. Tak też i  Maryja adorowała Jezusa 
w betlejemskiej stajence. Dopiero dzięki tej intymnej relacji będziesz 
gotowy podjąć misyjne wyzwanie – wyruszyć w  drogę, by okazać 
Bożą miłość dzieciom, żonie, mężowi, każdemu człowiekowi.

4. Ofiarowanie Pana jezusa w świątyni
Maryja i  Józef czterdzieści dni po narodzeniu Jezusa przynieśli Go 

do świątyni jerozolimskiej, aby zgodnie z prawem ofiarować Go Bogu 
i  złożyć ofiarę. Radość z  macierzyństwa zostaje zachwiana z  powodu 
słów Symeona: „A Twoją duszę miecz przeniknie” (Łk 2, 36). Wszyscy 
rodzice chcą szczęścia dla swoich dzieci. Jednakże w  życiu każdej 
rodziny przychodzą trudności. Bardzo łatwo jest wtedy oskarżać Boga. 
Cierpienie, w obliczu którego staje człowiek, zasłania często obraz cało-
ści. W Józefie i Maryi mamy doskonały wzór poddania się woli Bożej. 
Oni wchodzą w tę trudną przestrzeń, bo wiedzą, że jeśli Bóg jest z nimi, 
to któż przeciwko Nim? Boża logika nie zmieniła się – Bóg nadal szuka 
ludzi, którzy będą Mu ufać. Czy chcesz, żeby to, o  czym marzy Bóg, 
stało się przyszłością Twojej rodziny, tak jak stało się to u Józefa i Maryi?

5. Odnalezienie Pana jezusa w świątyni
Jezus zostaje odnaleziony w  świątyni po trzech dniach. To zapo-

wiedź Jego męki, śmierci i  zmartwychwstania. Niejako przygoto-
wuje swoich rodziców na to, co ma nadejść. Na moment trudny, ale 



konieczny. Największy kryzys pojawia się zazwyczaj tuż przed wielkim 
przełomem, który zmienia życie na zawsze i  jest iskrą do przemiany 
innych. Ta przemiana jest możliwa tylko z Jezusem. Może nigdy byśmy 
się nie dowiedzieli, jak wyglądałoby nasze życie, gdybyśmy pewnego 
dnia nie zawrócili po to, co najważniejsze. Tak jak zawrócili Maryja 
z Józefem. Zrobili wiele kroków do tyłu, ale tylko po to, żeby wziąć roz-
pęd przed wielką misyjną przygodą. Prawdziwa zmiana w nas samych 
zaczyna się wtedy, kiedy rozumiemy, że nie damy rady żyć bez Boga. 

czytanka różańcowa
Siostra Łucja dos Santos w liście do kardynała Carla Caffara w 2005 r. 

napisała: „Ostateczna bitwa między Panem a królestwem szatana będzie 
o małżeństwo i rodzinę. Nie obawiaj się, ponieważ każdy, kto pracuje 
dla świętości małżeństwa i rodziny, zawsze będzie zwalczany i zawsze 
będzie napotykał wiele przeciwności, gdyż jest to kwestia kluczowa”. 
Potem stwierdziła: „Niemniej jednak Matka Boża zmiażdży mu głowę”. 
Dziś jesteśmy świadkami wypełniania się tych słów, między innymi 
poprzez ataki na osobę św. Jana Pawła II, dzięki któremu rodzina stała 
się rdzeniem nauczania Kościoła. To ona jest fundamentem, na którym 
opiera się stworzenie. To w rodzinie rodzi się życie, które jest budulcem 
Kościoła. Trwałość tej budowli powierzona jest rodzinom, które jako 
pierwsze kształtują kolejne pokolenia. Jest do ogromny dar, ale rów-
nież wielki obowiązek, który podejmujemy podczas chrztu: „Prosząc 
o  chrzest dla waszego dziecka, przyjmujecie na siebie obowiązek 
wychowania go w wierze, aby zachowując Boże przykazania, miłowało 
Boga i bliźniego, jak nas nauczył Jezus Chrystus”.

Słowa uczą, ale to przykłady pociągają, dlatego życie w stanie łaski 
uświęcającej jest duchową szatą misjonarza, który w pierwszej kolej-
ności jest posłany do swoich najbliższych. To w  rodzinie świadcząc 
o Bożej miłości kształtujemy misyjnego ducha i ewangeliczne posta-
wy. To tu rodzą się przyszli święci, przez których Bóg zmienia świat.

Maria i Jan Sobierajscy


